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Rubryka pt. „Moje trzy grosze”  

Moje trzy grosze  

Czy grozi nam kolejny potop. Nie, nie mam na myśli jakichś gwałtownych roztopów tej zimy 

czy na wiosnę. Myślę o propozycji Stowarzyszenia Odbudowy Bydgoskiej Fontanny „Potop”, 

które podjęło akcję przywrócenia bydgoszczanom tego pięknego pomnika. Znowu staję 

okoniem, moŜe niepotrzebnie. Ale skoro nie dość zachwytu wykazałem wobec propozycji 

tryumfalnego wjazdu do grodu nad Brdą i Wisłą króla Kazimierza Wielkiego, to nie mogę 

mieć go tym bardziej dla „Potopu”. Nie dlatego, Ŝe wody się boję. Ale dlatego, Ŝe kwota 800 

tysięcy, a tyle ponoć wchodzi w grę, Ŝeby „Potop” odtworzyć – jest dla zwykłego 

Kowalskiego niewyobraŜalna. I od razu, przynajmniej co drugi, zapyta czy nie moŜna tych 

pieniędzy zebrać i przeznaczyć na zupełnie inne, bardziej przyziemne potrzeby. Słowem moje 

„tak” dla „Potopu”. Ale nie teraz! Nawet choćby ktoś przekonywał: po nas, choćby potop... 
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Rubryka pt. „Ludzie mówią”  

To coś pięknego... 

... bardzo się cieszę, Ŝe na nowo będziemy mieć w Bydgoszczy fontannę „Potop”. Popieram 

pomysł jej rekonstrukcji. Mam 72 lata i jak mogę będę pomagać w urzeczywistnieniu tego 

projektu. Obiecuję przesyłać co miesiąc pieniądze na ten cel. Taka inicjatywa warta jest 

wsparcia.  
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